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k u r y e r  l i t e w s k i .
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Y V  1 j  D 0  j [  o  j  (  1 K e a j o w * .

S a n lt-P e te r s b u r g  d n ia  20 kw ie tn ia .
,n 4 rzez n a y  w y ż i j e  ukazy i  podpisem w ł«-  
^ar?CZDytn Rządzącego Senatu; D. 3o
riJr c a > ogłoszone są nowe prawidła względem  
. taczania urzędników cywdnycfi i s łużących  
zv-DCLU>ryyn^c b ' Uk''’0 '*" Kaukazkiego, Gru- 
i j r i y 0cvincyy Zakaukaskich, Syberyi i Guber-  
‘iuzb 0rS* VTa6 ^ em nagród w nich za

P- * kwiet. Narwaki iszay gildy K upiec  To- 
aj,tfl/ ew» P° uznaniu godnym przaz K om itet Mi-  
t|]0v*O;* j nayłcskawiey mianowany radzcą han-

,kJ. 10 kw ie tn ia . „Uznaw izy  polrzebnem dać 
j lni8 8̂rstwu spraw cudzoziemskich urządzenia,  

Oieysze z naturą spraw w  nietn oubywsją-  
^ ° h  Się i zastosowane do urządzenia innych głó-  
1 °y<ńi w P a ń s t w i e  N a s z e m  zarządów, R o i -  

* u j e.m y:
tv t  Ustanowić  przytern Ministerstwie Radę,  

^tórey zasiadać znają Dyrektorowie  Depart*-  
^®otów i trzech lub w ięcey  Członków niezmien-  

pod prezydencyą Ministra Spraw zigranicz-  
Czł 'u.b *ast?Pui4oego jego m i e y i o e ,  lub też z 

f°nków Rady,  podług uwagi  Ministra,  
jy are) Oprócz będącego już przy Ministeryum  

'Partamantu Azystycfciego , us tanowić:  1) De-  
r^łament stosunków zewnętrznych , are) Depar-  

Oiem stosunków wewnętrznych,  i 3ei) Departa-  
leeot działań Gospodarskich i Ra chunk ow ych.  Do 
.8° Ministeryum należą ora* trzy Główne Archiwa,  
tv'a w  Sankt-Petersburgu, i jedno w Moskwie.  

t 3) Zatem bytność Kcl leg ium Państwa spraw  
8r&rucznych ustaje.
. 4) Zostaw ujemy W ic e -K a n c le r zo w l  rozdzie-  

j. 5*** u« Departament* i Ar ch iw a  Spraw i Urzędui -  
( ”'v t zostających teraz w wiedzy Ministeryum z 

ra«uieyszą i c h  p ł a c ą , R o z k a z u j ą c  ułożyć  
J*u’e ®taty wszystkich części ,  powierzonych jego 

rtądowi, i przedstawić Ńam na utwierdzenie.
3) Porządek odbywania spraw w Departa-  

eut»ch stosunków wewnętrznych oraz spraw Ga-  
^)f'd»rskich i Rachunkowych,ustanowić,stosując się 

a ogólnego urządzenia Ministeryow.
6) B y łe  przy Kol leg ium spraw Zagranicznych  

s ?*'v*r>ia Translatorów, Frotofeoliktów, Akiuariu-  
f tv i Regestra*orów z właściwetni  im klaisaini za- 
•ł *ytnuią się w Ministeryum Spraw Zewnętrznych,  

Podnoszenie oa dawnieyszey osnowie do tych rang 
0st*wia się Zarządząjącemu tym Ministeryum.  

j, 7) Ukaz, dany <lo Kollegium 4 oktolira 1809 
ku, o przyymowaniu i podnoszeniu do rang wie-  

Mioisteryum Spra« Zagranicznych pozostaje
**oż w całey m e y  sjle.” /

j. V\ iedzy Ministeryum Spraw zagranicznych 
t ’-oczywistego R  dcą Stańu P o le n o w a ,  dz iewię-  
( "scie lat w teraaoieyszey randze odbywającego  

uLhę z odznaczającą się gorliwością przy niespra-  
j ^ a n y c h  trudach , nayłaskawicy wynos imy na 
jyj*dęę Taynego,  R o z k a z u j ą c  mu bydż w lemża 
1 ‘oisteryum Dyrektorem Departamentu stosun- 

wewnętrznych.
nagrodę odzaaczsjącey się gorl iwości  ku 

£?*bie, zostający w wiedzy Ministeryum Spraw  
'•granicznych Radcy Stanu : F a b e r , Fiotr F on-  

ii)1' Xiążę Telcmak C h a n d ie r i  i Baron
Si eYe,‘J o r f , wyniesieni  na Rzeczy wis tych Radców  
j  *r>u; Radcy Kollegialni  : J u lin ia c , F u sa d je , D u -  
0,r/A-, S tru v e  i X iążę  C ze tw e r ty ń sk i  na Radców

Stanu; yey klassy Iw a n o w  do 6tey klassy; Radcy  
.honorowi: S z y l in g , M a r k ó w , Hrabia S ta cke lb erg , 
J tt/sko  i G lin d e m a n n , oraz gtey klassy Ja ko w lew  i 
S iem ien o w  na Assesórow kol legialoych.

—  Rządzący Senat prze* okolne Ukazy ogłosił:
t)  O.  9 k w i e t .  i 832  z lg o  D e p a r t a m e n t u ,  O

p ra w id ła c h  w zg lędem  ryb a ck ich  i in n y c h  m a ły c h  
s ta tk ó w  n a  m o rzu  B a lty c k ie m  i  ttr g u b e rn ii S a n k t-  
p e te rsb u rsk ie y , i  o to w a ra c h  dozw olonych  p r z y ­
w o zić  do w si p o b rze zn y c h  ty c h  g u b ern iy .

2) D. 12 kwiet.  i 832 * rgo Depart.  O o dm ie-  
n ien iu  p o b ie ra n ia  a k c y z y  z N ienokockich  p r z e m y - 
sin ików  soli p o  5o kop. od  p u d a  do 1 s ty c z n ia  i 83y  
roku .

3) D. i 5 kwiat,  z lgo Departamentu,  o fo r m a c h  
p a sp o r to w , w yd a w a n ych  n iż s zy m  w oyskow yrn r a n ­
g o m , u w a ln ia n y m  za  N a y w y Ł s z y m  u k a ze m  
n ie  za  w y s łu g ę  la t p o ło żo n ych .

4) D. 18 kwiet.  ż igo Dppartamentu, o p o ­
tw ie rd ze n iu  n a  P r e z y d e n ta  T o w a r z y s tw a  z a c h ę ­
c e n ia  do G o sp o d a rstw a  L eśn eg o , P . S e n a to r a  P o -  
le tykę , i  o d a lsz .

5) D.  19 kwiet.  z lgo Departamentu,  o p o ­
tw ie rd ze n iu , £e fa m i l ia  m ieszcza n  lub p o sa d zk ic h , 
n ie  m o że  m ieć  w ięcey , j a k  je d n ą  k ra m ę , albo in ­
n y  z a k ła d  hand low y.

6} D. 19 kwiet.  z igo Departamentu,  o p o -  
w szech n ćm  o g ło szen iu  N a y w y ż e y  p o tw ie r d z o ­
n y c h  p r a w id e ł  n a  d o b yw a n ie  k a m ie n i ko loro­
w ych . (ćr. iS.)

T V arszaw a d . 3 m a ja .
W  B e r lin ie  Listy Zastawne 1 Obl igacye Pol­

skie nie zmieniły śię w cenie do 1 b. n i . , p i e r w ­
sze bowiem atały tego dnia 83 za 100 , a drugie  
55 ta larów.— W e  F r a n k fo r c ie  nad M en em  Obli ­
gacye udł ia łowe ałały dnia 28 kwietnia na 55 |  
i 551.

—  Znana napowietrzna żeglarka, Panna Eliza
G d r n e r in , wraz z oyeern s w y m ,  obecna nateraz 
w  tuteyszey s t o l i c y , zamyśla wkrótce puścić się 
halonem, a następnie, za pomocą spadochronu, spu­
śc ić się na zieutię.

—  Pierwsze wystąpienie Panny M in e lli  w W o l­
n y m  S trze lcu , w  p.ękney roli A g a t y ,  każe wiele  
spodziewać się po talencie i następnych uaiłowa-  
niach tey młodey artystki,  która przy wprawie  
i większey śmiałości , coraz w ię cey  publiczność  
zadowalniać będzie.  ( G . W  i)

F r a n c y  a .
P a r y ż  d n ia  20 k w ie tn ia .

Okręt P e rse v e ra n c e ,  który aawinął do T a ­
lo nu , przywiózł  następujące wiadomości  z A lg ie ­
r u  pod d. 8 b. m:— „Daia 6 kwietnia dowódcy Be-  
duinów,  w liczbie 12, mając przy sobie nieco ludzi  
swoich,  przybyli  do iorpocztów woyske Francuz-  
kiego ,  i oświadczyli  chęć '..łożenia dowodzącemu  
Jenerałowi  swegc uszanowania i podarunków, j»ko- 
to: bydła, wełny ,  futer  i t. d. X iąż ę  Ilov igo  przy­
jął ich u»yprzyj*źniey, dał im nawzajem podarunki,  
wystawił  nu potęgę Króla Francuzów;  oddalili  się 
zadowoleni i przekonani, i i  tylko w przyjacielskich  
stosunkach z F r a n c y ą  korzyść znaleźć mogą. W i -  
drk woyska Fr»r>cuzkiego 1 postawy jego,  spra ­
w i ł  mocne na nich wrażenie.  L e d w o  wyjechali  na 
powrót ,  inne pokolenia (d m ą ce  duchem nieprzy­
jacielskim względem t!iioh, mniemając, iż podjęli się 
bydź przewodnikami  Francuzów przeciw nim, za­
czaili się blisko wieży ,  celem napadnięcia ; jakoś 
uderzyl i  na tych c o w y c h  przyjaciół  naszych,,ści-



guli Ich  i zupe łn ie  z rabowal i .  N ie k tó rz y  w ró c i l i  
do Jenera ł*  SaO ary  i uskarża l i  się n* swoja n ie ­
szczęście;  J e n e r a ł  S a v a r y  kazał  n a ty c h m ia s t  je­
d n e m u  b a t a l i o n o m  i dworu  szwadrono m w y y ś ć  
spiesznie w różne  s trony.  P ie cho ta  stanęła o k r y t a  
p r z y  w ieży  , a j t z ds  spotkawszy ra b u ją cy ch  , p ę ­
d z i ł a  icli ku temu mseyscu ; większa część A r a ­
bó w  poległa od wy s t r za łó w ka rab inowych, jazda  r ą ­
b a ła  uc ieka jących;  zabijano n a w e t  kobiety i dzieci,  
k t ó r e  się w t ł um ie  A r a b ó w  znaydowały .  Żołn ie ­
r ze  przynieśl i  wiele zdobyczy.  M ała  l iczba tych,  
co uszli porażki ,  uc ieczkę  swoją  są , winni  szybko-  
ś j i  koni.*’

J e d n y m  w y p a d k ie m ,  k t ó r y  cichość na  h o r y -  
'zoncić po l i t ycznym  p r z e r y w a , jest  r a ty f i k a c y a  
t r a k t a t u  z d. i 5 l i s topada,  rzeczywiśc ie nas tąpiona 
za s t rony  A u s t r y i  i P r u s ,  o czćtn także  M o n ito r  
tu te yszy  donosi .  Lecz  zap ew ni a ją ,  jż ta r a t y f i ­
ka cya  nie  jest bez przyzwoleri  ze s t ro n y  F r a n c y i .  
O b a d w a  M o ca r s tw a  domagały  się przedewszys tkiem 
wyyśc ia  woysk a  naszego z A n k o n y .; lecz w a r u n e k  
ten nie  jest  p rzeznaczony do ogłoszenia,  i dla tego 
u k ł a d y  o d b y w a ł y  się nie w L o n d y n ie , ale między 
g a b in e te m  P a r y z k i m  z jedney , a W i e d e ń s k i m  i 
B e r l i ń s k i m  7, d rug iey  s t r ony .  W s t r z y m a n i e  ra ty -  
f i k a c y y ,  k tó re  daw n ie y  juz posłano do L o n d y n u , 
n ie  pochodzi  z b i lu r e f o r m y ,  k tórego  losu n i e m o ­
żna jeszcze poczytać za rozs t rzygniony ,  lec* z c h o ­
r o b y  Prezesa  B a d y ;  obawiano się bowiem «  L o n ­
d y n ie , »by  odmiana M in is t r ó w  nie pociągnęła także 
za sobą odmiany  pol i tycznego systematu.  D o w i a d u ­
je my  s i ę ,  iż obawę tę usunę ło  własnoręczne pismo 
K r ó l a  L u d w ik a  F il ip a  , k t ó r y  stanowczo ośw iad­
czy ł  zamiar  poczekania  na wyz dro w ie n ie  Prezesa  
R a d y ,  lub  w  n a j g o r s z y m  ra t i e  , mianowania n a ­
s t ępc y  jego, mającego tenże sam sposób myślenia.  
Z t ą d  obisśnia się , iż do tychczas  m e  przystąp iono 
do zajęcie tego ważnego u rzęd u  ; labo n ie k t ór zy  
uważa ją  za rzecz n iepodobną  , aby  Pan  P e r r ie r  
ob ią ł  znowu  swojo czy n n o śc i ,  gdy n a w e t  rodz ina  
jego jest t e m u  prz ec iwną .

— D n ia  25 ~~
Rozgłoszono na giełdzie,  iz k u r y e r  p r z y b y ł y

od Posła naszego w R z y m ie ,  p r zyw ió z ł  z sobą p a ­
p i e r y  obeymu jące w a r u n k i ,  dotyczące się opuszcze­
n ia  W ł o c h  przez  woyska  nt^ze.

M ó w i ą ,  iż M in i s le r y u m  Francuzfeie mocno 
nasta je  na G a b in e t  H isz pa ńs ki ,  o udzielenie a m n e ­
sty!  w s zys tk im  wyc ho dc om tego k r a j u ,  k t ó ry c h  
u t r z y m a n i e  bardzo wiele  F r a n c y ą  kosztuje.

W e d ł t l g  nayświeższych  doniesień z O r a n , 
r o z r u c h y  w  po łu d n io w c y  części Cesars twa M a r o ­
kańskiego  nie są jeszcze uśmierzone ,  i Cesarz  w y.  
j e cha łby  o d da w na  z M e q u in e z , gd yby  nie czekał  
n a  p r zyby c ie  Paua M o r n ą y ,  k tór ego  rząd F r a n ­
cuzki  wys ł a ł  do niego, i którego  chce  przy jąć  z 
w ie lk ą  okazałością.  W k r ó t c e  po tem nastąpi  roz- 
s t rzygnian ie  względem pos iadania  p r o w i n c j i  T r e -  
m escen .

— D n ia  24  —
O wzięc iu  B o n a  są następujące  szczegóły:  

W k r ó t c e  po  zamordowa niu  nieszczęśliwego H u -  
d ie r , I b r a h im  Be y  z a m k n ą ł  się (jak wiadomo)  w 
R a s s a u b a c h ,  a woysk o  A h m e ta  Beja z C o n sta n ­
tin e ,  pod dow ództw em  B e n is s a h a , oblegało m ia ­
sto i  w a row nię .  M ieszka ńc y  w  B o n a  g łodem 
przyciśn ien i ,  posłal i  Aa A lg ie r u  oświadczenie p o d ­
dania  się. X ią ż ę  R ovigo  w y s ł a ł  po tem sta tek A l ­
g ie rsk i  z żywnośc ią pod zasłoną gal ioty la  B e a r -  
n a ise , dowodzooey  przez  K a p i t a n a  F r e a r d , k t ó ­
r e m u  przyda ł  K a p i t a n a  a r ty l le ry i  A r m a n d ie  i 
K a p i t a n a  Z u a r ó w  J u s s u fa ,  k tó r y  już raz był  w  
pos ł ann ic tw ie  u  lb r a h im a .  Za p rzy b y c ie m  ich,  
woysk o  B e n is sa h a  zdobyło s z tu rm em  miasto B o ­
n a .  K a p i t a n  A r m a n d ie  uda ł  się z J u s s u fe m  do 
cytadel l i ,  i p r ze łoży ł  Ib rah im ovci, aby  się poddał ,  
g d y ż  B e n is sa h  zw yc iężywszy  go, nie da m u  p a r ­
donu .  Rozgn iewało  to mocno lb r a h im a  i uk ła d y  
z e r w a ł y  się. Tymczasem A r m a n d ie  i J u s s u f  po­
s trzegl i  , iż mie l iby  po sobie część załogi c y t a ­
del l i ,  a gdy  przypuszczenie  s z tu rm u  wie le  k r w i  
mu s i a ło by  kosztować,  pos tauowi l i  więc zdobyć  ją
przebiegiem  wojenDym. W y b ra l i  25 maytkow,

z Któremi K a p i t a n  Z u a r ó w  pokaza ł  się śmiałe pr^  
b r a m a c h  cy tade l l i ;  o tworzono mu jo; bh sk o  
T u r k ó w  przeszło na jego s t ronę ,  i Ib r a h im  l®d'vS 
zdązył  uciec,- rodzina jego dostała się w niewolą 
łT zy  o d e j ś c i u  ty c h  wiadomości ,  woysko  JBej® 1 
C o n s ta n tin e  czyni ło przysposobienia do spal®01* 
miasta B o n a , k tór e  zrabowało .

Donoszą od gran ic  H i szp ań sk ich  pod dni®1® 
17 kwie tnia -,  iż P*n R a y n e o a l  z n a jd u je  się iu 
na ziemi Hiazpańsk iey  1 jest w drodze do IritflĄ 
gdzie odbędzie k w aran ta nnę .  Przygot owano  już*®" 
m u  d y p lo m al ow i  dom na m i e s z k a n ie ,  a adjuts® 
Je n e r a ł a  dowodzącego w  N a w a r z e  , mia ł  już wjT 
jechać  dla pow i tan ia  Posła Fr anc uz k ie go  za pri}*" 
byc iem do wspomnionego  miasta.— C o u rie r  F ro fl’ 
ę a is  u t r z y m u j e ,  iż Pan R a y n e v a l  w y m ó w i ł  się ® 
przyjęcia  Ministers!  wa sp r a w  zagranicznych.  Ten2® 
sam Dziennik  don os i ,  że rząd  F r a n c u z k i  wysł* 
taynego  ajenta do L isb o n y  , k tórego obowiązki®1® 
jest rozpoznać aa mieyscu si łę D o n  M itgucla  i- duch 
r ó w n i e  ludu jak woyska.

Dziennik  F ra n c e  N o u ve lle  w yr aża :— „ W  
zdrowie nie  Prezesa  R ad y  idzie swoim trybę®5* 
cóżkolwiek  mogą mów ić  ci ,  k t ó r y c h  interess®®5 
jest zachwiać  publiczną  ufność. Nie wspomni®- 
l ibyśmy o tem, gdyby Dzienniki  oppozycyyne  * 
b r a k u  in n y ch  wiadomośc i ,  n ie  w y s t a w ia ły  c«‘ 
dz iennie  gm ach u  z domysłów nsyniepodoboi®y" 
szych do p r a w d y .  P o w t a r z a m y  w ięc ró  «  nie przj j  
jaciołoiu , j»k n ieprzyjacio łom Pa na  P e r r i e r , ' 1 
mieysce tego urzędnika  nie wakuje  jeszcze, owsze®1 
jest  wszelka nadzieja,  iz nie będzie mu  zbywać ,  *” 
ni  na s iłach  f i z y c z n y c h ,  ani  n a  m ora lney  ener ­
gii ,  dla ustalenia systematu pol i tycznego,  którem® 
się poświęcił .”

—  M in is te r  oświecenia  publ icznego oznaynd* 
R e k t o r o m  w sz ys t k i ch  akadem iy  i g i m n a z j ó w ,  j 
w e d łu g  życzenia K r ó l a  , z p o w odu  c h o l e r y ,  n>® 
mają się o d b y w a ć  w ins ty t u t ach  n a u k o w y c h  żą­
d n e  uroczys tośc i  d. l  maja , w rocznicę  imien«® 
M o n a r c h y .  J e n e ra ln i  I n s p e k t o r o w i e  szkół  wyj®' 
dą  ju t ro  celem zwiedzenia akadem iy  krajowych'

—- U X ię ga rz a  L e n o r m n n t  wyszło dziś no**'8 1 
p i semk o V i c e - H r a b i e g o  C h a te a u b r ia n t  pod ty­
tu łem:  K ró tk ie  u w a g i n a d  o fia rą  X iq z n e y  Ber®! 
12,000 fr a n k ó w  d la  ubogich c h o le ry c zn y ch .

—  A d m in is t r »cya  sk a rb u  publ icznego  usiłuj® 
gor l iw ie  p o k r y ć  b r a k  p ien iędzy w  k a s s i e , zrzą­
dzony przez  K e s s n e r a  , p r z y n a y m n ie y  w  częśc5* 
sprzedażą  rucho mo śc i  i n ie ruchomo śc i  tego zbie'  
g ł rgo  kassyera.  Oprócz  ruchomośc i ,  k t ó r y c h  prz®' 
daz przynios ła  60,000 f r anków ,  s tosownie do wy­
r o k u  tuteyszego t r y b u n a łu  cywi lnego ,  wydaneg® 
zaocznie p r z e c iw  K e ssn e ro w i  , b a n k i e r  J la g e t '  
M a n n  został  w e z w a n y ,  aby  ka ucyą  za Paae*1’ 
R e s s n e r , w  ilości 608,470 f rankó w zapłaci ł  
skarbu.

— Z pow odu  Chol ery ,  A r c y - B i s k u p  tuteyszy O9' 
kaza ł  o d p r a w ić  czterdziestogodzinowe nabożeńs tw9 
we  wszys tk ich  kośc io łach dyecezyi  swojey.

— Je d e n  7. tu teyszych  Dziennik ów umieści ł  8 
G a z e tte  m ed ica te  a r t y k u ł ,  ostrzegający o nieb®*- 
p ieczens tw ach  wynoszenia się 1 P a r y ż a  w obec­
n y c h  okolicznościach.  A r t y k u ł  ten wyraża :  •<
„  W  c h w i l i ,  k ie d y  wie l e  osób opuszoza P a r J “ 
z  oba wy C h o le ry  , nie od rzeczy będzie roztrz? '  
snąć pod wzg lędem le ka r sk im ;  czyli to wynos®®' 
nie się jest r oz t ropnem.  Niebezpiecznie jest p°j 
zostać , ale t akże  niebezpiecznie  uc iekać .  Gdzi®* 
jest mnieysze n iebezpieczeńs two?  Nie w a h a m y  s5® 
powiedz ieć,  iż bezpieczniey j«‘t  pozostać.  Nic  o ’8 
zdaje się na tura ln teyszem , jak , że się opust®** 
mieysce ,  gdzie choroba  zaraźl iwa  grassuje,  cel®"11 
szukania  gdz ieindz iey czystego powie trza ; l*c* 
c h a r a k t e r  c ho roby ,  k tó ra  przechodzi  po Europ*®* 
jest  t ak i ,  iz nie ma żadnego bezpiecznego sch®0' 
nienia ,  oprócz  k r t j o w ,  gdzie już odd awn a  ustał*' 
P a r y Ł  b y ł  spokoynysn;  oddzielało ga od C h ole" 
r y  morze i k i l ka  D epa r ta m e n tó w ,  a wszelako 
s ta ł  r a p t e m  nią do tkn ię t y .  Godzien dow iaduj e05̂  
się, iz w wie lu  mieyscach  ro/ .ciągłey przestrze­
ni  , gdzie C ho le ra  grassuje , p r z y b y łe  z P ary**  [ 
osoby, nayp ierw ey  zachorowały ; m iały  w  so*51



?aró»" tey cho roby ,  i Czyli z t r u d ó w  podróży ,  tu b  
z inney  jakiey przyczyny,  zac ho ro w a ły  w  miey-  
scach,  gdzie nie zawsze znalazły pornos le ka rs ką ,  
na  k tó r e y b y  im w s to l icy n i s  zbywało .  Je s t  to 
j e d n e n  z n iebezpieczeńs tw wynoszenia się, a p o ­
wodem do pozostania.  Drugiein jest to , iż czlo 
■wiek na wszystko się h a r t u j e ;  p rzy  w y k a  do o d ­
dyc h a n ia  n iezdrowem po w ie l  t e m  ; mieszkaniec  
b ło t  p rzyzwyczaja  się do o taczających go miazmów; 
E u r o p a y c z y k , ba w ią cy  d ługo  pod zw ro tn ik am i ;  
ró w n i e  m a ł o ,  jak k r a j o w c y ,  ob aw ia  się chor ob  
t a k  n ieb ez pi ecz ny ch  dla nowo p r z y b y w a ją c y ch ;  
s topniami  można zażywać  wie lk ą  dozę naym oc-  
nieyszey  t r uc iz ny .  T a k  le i  dzieje się z nami ,  k t ó ­
r z y  od miesiąca żyjemy w m i e ś c i e , za rażonetn 
■Cholerą; wszyscy mniey  Jub więcey  c ie rp ie l i śmy;  
organa  nasze pr zy zw y cz a i ły  się i niejako p r z y ­
w y k l i ś m y  do takiego k l imatu ,  •  n iebezpieczeńs two 
znacznie się dla nas zm ni e js zy ł o .”

—  Dziennik  3 /essa g er  des C ham bres  na roi e- 
nia  znowu o pogłosce względem oddania A lg ie ­
ru  Forc ie ,  i p i sz e :— „M ilc zen ie  M in i s t r ó w  w  tey 
mierze ,  jest i o r m a l n e m  oskarżeniem rządu,  i n ie  
daje się us p ra wi edl iw ić  chorobą  Prezesa  R a d y .  
M i n U t r o w i e  po w in n i  dać kr a jo wi  objaśnienie w  
te y  mierze,  a stan zdrowia  Pan*  P e r r ie r  wca le  
od tego nie zależy. Bezwątpien ia  , ko lledzy  jego 
mają także  jed nako we z d a n i e ,  k tó re  po w in n i  o- 
głosić,  dla u p rz ą tn ie c ie  w n i o s k ó w , jak ie  można 
czynić  z mów d a w n y c h  i n o w y c h  M i n i s t r ó w  w 
P a r l a m e n c i e  A n g i e l s k i m ,  i z osobliwszego t w i e r ­
dzenia  Sułtana .  Zda je  się n iepodohnem,  aby rząd 
m ó g ł  p rz y rz e k ać  us tąp ien ie  * A lg ie ru , t ćm ba r -  
dziey,  iż F r a n c y a  nie c ie rp ia ła by  zapewn e u s k u ­
tecznienia tey ob ie tn i cy .  M in is te ry um  po win no  
się dokła dn iey  w y t ł um aczyć ;  w razie bowiem d ł u ż ­
szego jeszcze m i l c z e n ia ,  t rzeba  będzie  nareszcie 
ch cąc  lub n iechcąo  dać w ia rę  pogłosce ,  k tó r a  
dotychczas zdaje się nam niepodobną  do u w i e ­
rzenia.”

Sąd k r y m i n a l n y  w  O rleanie  skazał  n* w y ­
wiez ien i* z kraju  aż do ś m i e r c i  niejakiego C har- 
bonneau , oskarżonego o udz ia ł  w b e zpr aw ia ch ,  po­
p e łn ia n y c h  przez  Szu anów,  w spiaku n a  obalenie 
r z ą d u  i p idhudzaniu  do w o y n y  d o m o w e y  w W a n -  
de i .  { G ./T .)  __________

A n g l i a .
L o n d y n  d. A  kw ietnia.

Donoszą z /J e rry  (w I r l a n d y i ) ,  iż to mias to  
jest p r a w d z iw ie  p r zep e łn io ne  l u d ź m i ,  mającemi  
zamysł  wynies ienia się do A m e r y k i .  J e s t  między 
n i em i  wiele rodzin  dosyć  m a j ę t n y c h ,  k tó r e  nie 
sam ty lko sposób u t r zym an ia  życia sk łon i ł  do o- 
puszczenia kra ju.  (G. I l  i)

W  ł  o c h  r .
'Umieszczony w Niem iecki ey  P ow szechney  

G azecie  l ist z R zy m u  pod dn is m  i 5 kw ie tn ia  w y ­
r a ż a : — „ M n i e m a j ą ,  l ż -O y c ie c  ś, zezwoli  na p o ­
b y t  woyska  F ra n c u sk ie g o  w A n ko n ie , do czasu 
oznaczonego,  nie s tawia jąc  go jednak w r ó w n i  z 
A u s t r y a k a m i .  A u s t r y s c y  znaydują  się w k ra ju  
na żądanie Papieża,  i w yydą ,  skoro lego domagać  
się będzie. G d y b y  F r a n c u z i  byl i  w jednym r z ę ­
dzie z A u s t ry a k a m i ,  mus ia l iby  ju t ro  wyyść :  gdy 
b o w i s m  bytność ich  jest p rz yuay m ni ey  n ie uż yt e ­
czną,  a właśc iw ie  szkodl iwą  rządow i  P a p ie s k i e ­
mu,  nie ociągałby się więc  ani na c h w i l ę ,  aby  
się od niey uw oln i ł .  Zos tawa ć  będą zatem w A n ­
konie ty lko  jako to l e to wa ni ,  nie o trzymują  p o s i ł ­
kó w,  nie będą  mogl i  oddal ić się za miasto,  i b ę ­
d ą  u t r z y m y w a ć  się swoim kosztem. Dla D w o r u  
P apiezkie go  w y n ik n ę ła  z tey  w y p r a w y  ta korzyść,  
iż teraz f i k e y a  w i e ,  jakie ma pokładać  nadzieje 
w e  F r a n c y i ,  i rząd  Papiezki  z pewnością  może r a ­
c h o w a ć  na dłuższe osadzenie legacyy  przez A u -  
s t r y a k ó w , a t a k  uko ńc zy ć  dzieło reorganizacyi  
t ey  p row in cyi ,  t em bardz iey,  iź w ogólności d o ­
póty  nie może hydź  m o w y  o mieszaniu się w s p r a ­
wowan ie  wł*dzy rządowey  i nadanie przyzwoleri ,  
dop óki  żołnierz F r a n c u t k i  st*ć będz ie  w kra ju  
P ap ie łk i t n . ” (G. FP.)

IV  i  a tl o ni o ś ć o A n k o n i e .
Nad morzem A d r y a t y c k i e m ,  o 77 mil f ran-  

cu zk ich  od R z y m u ,  nadbrzeże  twór z  ga tunek  za­
k rę tu ,  zaginając się w ksz ta łt  doskonałego półx ięży-  
ca ,zakończonego tamą,grofe lązwykle  nazywaną ,  któ 
ra jest d z i d e t u  starożytności .  Ł u k  ten  kołu opasuje 
p o r t  wspaniały ,a lbo prz yoaym nie y  k tóry  był  t ak im  
k iedyś,  i k tó ry  zas łużył  na zaszczyt,  jaki mu w y ­
rządz ił  T ra ja n ,  rozkazując  go w y k o p a ć  i brzegową 
ulicę wys łać m a r m u r e m .  Dla tego łu k  t r y u m f a l ­
ny  z parosk iego m a r m u r u  wznies iony  na grobli ,  
świadczy  dotąd  jeszcze o wdzięczności  A u k o m t a -  
nów.  N a przec iw ko tego s ta rożytnego łu k u  ,  inny 
został  dźwigoiony  na cześć Papieża Benedyk ta X I V .

N a d b r z e ż e ,  odda la jąc się od morza,  wznosi 
się s topniami ,  i na tey  pochyłośc i  zbudowane  jest 
miasto dosyć  n ie foremnie  , jak wszys tkie  p ra w ie  
miast* włosk ie .  Rozc iąga się ono wzdłuż pó ł-  
x iężyca ,  po r t  tworzącego.  Na ko ńcu  od s t ron y  
lądu  zbudowana  jest cy tadel la  panująca nad seni-  
ga i sk im gośc ińcem.  F o r t y f i k s c y e  ciągną się poza 
miastem;  a wznoszące eię za n iemi  wzgórza,  jako 
to: góra  G ardotte , góra  G aleazzo, góra Pelagska,  
wraz  z n i ek tó rem i  inne mi wyniosłościami , przez 
swoje r e d u t y  i b a t e r y e ,  Wchodzą wszystkie w 
sys temat  o b ron y  miasta,  i p r z y s tę p y  do mego od 
s t r ony  lą d o w ey  waru ją .  B a t e r y e ,  po obu ko ńcach  
p o r t u  wzniesione ,  m o g ą ,  j eże l iby garn izon  dwa 
te p u n k ta  z a j m o w a ł ,  a g robla  z bo k u  zdobyta nie 
została pr zez  n ieprzy jac ie l sk ie  f loty,  ogniem k r z y ­
żow ym  s t a tk i  n ieprzyjaciel skie  odpierać.

Na  ost rowie ,  p r z y t y k a j ą c y m  do lądu  z p ra -  
wey  s t rony  p o r t u ,  pap ieże wznieść  rozkazali  l a ­
zare t ,  zakład k w a r a n t a n n o w y  , waźoy dla miasta 
nadmorsk iego,  częste z L e w a n t e m  u t r zymu jąc ego  
stosunki :  a lbowiem chociaż p o r t  ankoński ,  p o d l e ­
g ły  częstemu zanoszeniu p iaskami,  me jest ró wni e ,  
jak  pr zed  tern p i ę k n y ,  w s -ęU k o ż  jest to n a y le p -  
szy po r t  od W ł o c h  s t rony  wschodmey,  p r z y n a y  
mniey co do m a r y n a r k i  kupi eckie y .  Prócz  tego, 
położenie jego jest ś r z o d k o w e ,  k tó re  dozwala mu 
z ła tw ośc ią  rozsy łać  w g łąb  kra iu  to w ary  l e « a o c -  
kie,  i p r z y y m o w a ć  do sk ła du  p łody  hso dlo we  p r z e ­
m y s łu  włoskiego mające się na W s c h ó d  w y s y ł a ć .

T a k  więc  A n k o u a ,  toskańskie  i l i g u r y j ­
skie,  h a n d lo w e  miasto wys ta wia .  W y z n a m *  r e -  
l ig iyn e  wra z  z rozmai temi  narodowośc iami  tam 
się w jedno mięszają;  j edni  sp ekulu ją ,  inni p ro 
wadzą  handel ,  owi  się do w y p r a w  m ors k i ch  s p o ­
sobią,  s łowem,  tu  się rzeczy nie bardzo  zwyczay .  
ne  w  papiezkich  posiadłościach odbyw ają .  N# 
b i rży  wie le  się in te ressów w e x D r s k i c h  i b a n k o ­
w y c h  u ł a tw ia ,  i 5,000 ż ydów ,  k tór zy  p r a w i e  część 
p ią tą  ca łey  ludności  s tanowią,  nie m*ło się do te 
go us tawicznego  handlow ego  r u c h u  przyczyn i* .  '  
Są  oni pośrzedniczymi  nas t ręczyc ie lami  i m.rch- 
le rzami  g iełdy .  P ap ie że  im  osobny k w a r t « ł  w 
mieście przeznaczyl i ,  k t óry ,  podobaie,  jak w R z y ­
mie ,  nazywa się G hetto . AnLona  ma t a k i e  s w o ­
ic h  lazzaronów;  są to pospol ic ie  r y b a c y  i t raga -  
cze. W e d ł u g  włosk iego  zwycza ju,  szlachta m o ­
żnie j sza  obszerne  z»ymuje d o m y ,  k tóre  c h e ł p l i ­
wie pa łacami  n a z y w a j ą ,  k a r m i  wie lu  s łuża lców,  
a i n te nden tom  i pe łn om oc ni kom,  d ó b r  syvoich rzą  
dy  porucza.

N ay p ie rw si  Syrak uzan ie ,  ucieka jąc  przed  t y ­
ran ią  R r ó l a  Dyonizyusz*,  nadbrzeża  aukońakie  za 
siedl isko d l a  siebie wybra l i ,  a lbowiem na ro z c i ą ­
głości  całego lego pomorzą ,  b y ło  to mieysce nay- 
więcey  dla no w e y  koloni i  pomyślnośc i  obiecują 
ce. Znaleźl i  t u  już Sabinów.  P o to m k o w ie  t y c h  
s y c y l i j s k i c h  w ychodźców,  stuli się Rz ymianami ,  
pod nazwisk iem P icenatów , i do wszys tk ich  ko 
rzyści  s łużących  miastom r zym sk im  prz ypuszcze­
ni  byl i .  Zda je  się , źe całe s ta rożytne  miasto na 
p r z y lą d k u  było położone,  w tem właśn ie  mleyscu ,  
gdzie się teraz kościół  k a te d ra ln y  wznosi ,  który,  
jak mniemają ,  mieysce  świą tyni  W e n e r y  zastąpił ;  
położenie jego, n*d mias tem i nad p or te m  panuje.  
Zburzona  przez Go tów ,  An ko na  z czasem na n o ­
wo powsta ł®,  8 po upadku  pańs tw a rzymskiego ,  
mia ła  szczęście zbliżającą się epokę ,  wolności  s n o -  
jey oglądać.



N i e w i e l e  o  tern a u ł e m  p a ń s t w i e  m ó w io n o;  
l a c s  p o m y ś l n o ś ć  j ego  b y ł a  n i e w ą t p l i w ą ;  w  śrze -  
d o i c h  w i e k a c h  A i k o n a  b y ła  nay h a n d l o w n i e y -  
szecn m i a s t e m  w e  W ł o s z e c h .  M i a ł a  ooa  n i e w i e l ­
k ą  sw o ję  m a r y n a r k ę ,  któr*  p o r t y  w s c h o d n i e ,  z a ­
jęte  przep  M u z u ł m a n ó w  z w ie d z a ła .  N i m  s i ę  FJo -  
r e n c y a  na p o r t  m o rs k i  zd o b y ł* ,  n a y w i ę ć e y  przez  
A o k o n ę ,  w y r o b y  sw oje  r ę k o d z i e l n i c z e  na W s c h ó d  
■wyprawia ła .

, .K i e .d y , s i « A n k o n i t a n i e  s ta l i  p o d d a n y m i  p e -  
p ie z / u e m i ,  Ż y d o m ,  G r e k o m ,  P r o t e s t a n t o m ,  w o l n o  
w  ty m p o r c i e  o s iadać  b y ło ;  p r z e to  od t ego  cz asa  
n i c  m o r s k i c h  s p e k u l a c y y ,  m i e s z k a ń c ó w  j ego  n i e  
k r ę p o w a ł o .  T o  zaś, c o  p rze d  w s z y s t k i e m  z a s z c z y t  
p a p ie z k i m  rz ą d om  c z y n i , t b u d o w a n i e l a z a i e t u ,  p o m ­
n ika ,  k t ó r y  w z n i ó s ł  P a n v i t e l l i .

A n k o n a  n i e  jes t  p i ę k n e m  m i a s t e m  : pos iada  
w s z a k ż e  n i e k t ó r e  g m a c h y  za s ł u g u ją ce  na u w a g ę ,  
jak n ap rz y k ła d :  ra tusz ,  p a ł ac  d e l e g a c y i , k o m o r a  
ce ln a ,  l a z a r e t ,  s zpi ta l  p o d r z u t k ó w ;  # g i e ł d a  jest o -  
zdob ion a ,  c z y l i  r s c z o y  p r z e ł a d o w a n a  Ś w i ę t y m i ,  k tó -  
r z y  n a y m n i e y s z e g o  z h a n d le m  s t o sn n k u  n i e  mają : 
jak w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  p s p i e z k i c h ,  r ó w n i e ż  i 
w  A u k o n i e ,  m n ó z t w o  k o ś c i o ł ó w  i k la s z to r ó w .  G!ó -  
w n i e y s z e  u l i c e  c i ą g ną  s i ę  ponad  m o r z e m .  T a m a  
c z y l i  g r o b la ,  na sto b l i sk o  s tóp  s zer oka ,  m i e s z k a ń ­
c o m  do  w i e c z o r n y c h  p r z e c h a d z e k  s ł u ż y ;  t am to 
i  po  k o ś c i o ł a c h ,  p ł e ć  p i ę k n ą  a n k o n i t a ń s k ą  w id z i e ć  
moż na .  M ia s to  n i c  w i ę c e y  n i e  w y r a b i a ,  prócz  w o ­
s k u ,  k t ó r y  jes t  tam b i a ł o ś c i  n i e z w y c z a y n e y .  VV 
kra ju  zb i era  s i ę  j e d w a b ' ,  s i e m i e  k o n o p n e :  w y .  
p r o w a d z a  się t a k że  z n i e g o ;  m y d ł o ,  h s ł u n  J 
p łó tn a .  B l i s k o  1 ,200  o k r ę t ó w ,  c o r o c z n i e  do p o r ­
tu w c h o d z i :  z w y c z a y n a  t&m, b a n d e r y  w sz y s t k i c h ,  
b a w i ą c y c h  s i ę  ż e g la r s t w e m  e u r o p e y s k i c b  mo cars tw  
o g l ą d a ć .  D l a  nadan ia  w i ę k s z e y  j e sz cze  p o m y ś l ­
n ośc i  t e m u  m i a s t u , p o t r z e b a b y  k a n a ł ó w  i dróg  
ż e l a z n y c h  dla sn a d n i e y s z y c h  k o m m u a i k * c y  y z m i a ­
s t a m i ,  w e w n ą t r z  W ł o c h  l e ż ą c e m i .  { W y j ą t e k  z  
T e m p s . )  ( J . d . S . P j ) _________

W ia d o m o śc i z  o s ta tn ie j  p o c z ty .
S a n k t  P e t e r s b u r g  d n i a  2 6  K w i e t n i a .

P r z e z  n a y  w y ż s z e  d y p l o m a t a ,  n a y ł a s k a -  
w i e y  m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  O r d e r u  O r ł a  B i a -  
t e g o :  D .  g  k w ie t .  K o n i u s z y  D w o r u  J. C.  M .  A l e -  
X »n d er  K o z e n s  , W i c o - P r e z y d e n t  G a b i n e t u  J.  C.  
M .  J e o e r » ł - ł ’o r u c z n i k  S i e l a w i n  i  S e n a to r  Rtulzca  
T a y n y  N o w o s i l c o w . —  D .  10 k w ie t .  N a c z e l n i k  S z t a ­
bu Osad  W o y s k o w y c h ,  J e u e r a ł - P o r u c z u i k ,  J e n e -  
r s ł - A d j u t a u t  K i e i n m i c h e l ,  D y r e k t o r  D e p a r t a m e n ­
tu P o c z t o w e g o ,  R a d zc a  T e y n y  B u ł h a k o w  i P o d o l ­
sk i  G u b e r n a t o r  C y w i l n y  R a d z c a  T a y n y  L u b i ą -  
n o w s k i .  ( P . P . )

—  P r e z y d e n t  C e s a b s k i e y  A k a d e m i i  N a u k ,  R a d z ­
ca T a y n y  U w a r o w ,  o t r z y m a ł  n a y ł a s k a w s z y  r iJ. .  
k az  b y d ź  T o w a r z y s z o m  M i n i s t r a  n a r o d o w e g o  o-  
ś w i e c e n i a  z po zo s t a n i e m  p r z y  d a w n i e j s z y c h  O b o ­
w i ą z k a c h .  ( G . S .  P . )

—  Z p o w o d u  p o w o ł a n i a  ż o ł n i e r z y  b y ł e g o  W o j ­
ska  P o l s k i e g o , a ż e b y  d o b r o w o l n i e  w c h o d z i l i  do  
W o y s k a  R r< sgy ysk i e go , m i e s z k a n i e c  miasta  K a l i ­
sza Ł u b i e z i / i s k i , 8 o l e l n i  s ta rze c ,  w  bard zo  u b o g im  
s t a n i e ,  p r z y b y w s z y  do  W o j s k o w e g o  N a c z e l n i k a  
W o j e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o ,  P ó ł k o w n i k a  S o b o le w a , 
z d « ó m a  s w e m i  s y n a m i ,  p r o s i ł  o p r z y j ę c i e  i c h  do  
s ł u ż b y ,  o św iadcza jąc ,  i ż ,  c h o c ia ż  oni  m o g l i b y  b y d ź  
p o d p o r ą  j ego  i rodz iny  w  s tarośc i ,  a l e  i e  oba s ł u ­
ż y l i  już w  w o y s k a c h  P o l s k i c h  pr z ed  w y b u o h u i e -  
n ie m  b u n t u ,  j eden  l a t  17, a drug i  11, r oz u m i e ją c  
prze to ,  £e mo g ą  b y d ź  u ż y t e c z n i e j s z y m i  w  w o y s k u ,  
an iże l i  w  d o m o w ó m  ż y c i u ,  n a k ł o n i ł  i c h ,  a ż e b y  w e ­
szl i  do s ł u żb y  R o s s y y s k i e y .  P ó ł k o w n i k  S o b o le w ,  
c z y n i ą c  za d ość  p r o ś b i e  Ł u b i e z i ń s k i e g o ,  p rzy ją ł  o -  
b u  jego  s y n ó w  i w y s ł a ł  d la  w e y ś c i a  do s ł u ż b y .

C e s a r z  JEGOMość ,o trzym»wszy  d o n ie s i e n i e  G ł ó -  
w n o - D  u w od zą  ergo  A r m i ą  Dz ia ła jącą  o w y ź e y  o p i ­
s a n y m  c h w a l e b n y m  p o s t ę p k u  Ł u b i e z i ń s k i e ś o ,  o a y -  
ł a s k ł w i e y  r a c z y ł  g, ,  u d a r o w a ć  z ł o t y m  m e d a l e m  
na wstędz e  o r d e r u  O r ł a - B i . ł e g o ,  d la  no szen ia  na  
s z y i ,  i p rz e z n a c z y ć  p e n s j i  d o ż y w o t n i e y  po 5ot> z ł .  
poi. na rok. (H- 1.)

~  W  C h a r k o w i e ,  d. i 4  f e w i e t . , u m a r ł  R a d z c a
K o  11# gi a Itry , T e o d o r  G r z e g a r z e w i c z  P a s k i e v t f . c z ,  
o y c i e c  b e l d m a rs za lk a  X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o .

—■ V y  M o s k w i e  u m a r ł ,  16 k w i e t n i * ,  p o  d ł u g i e y  
Cuorobie ,  zn a j om y  z p o ż y t e c z n y c h  prac  w  h i s t o r y i  
o y c z y s t e y ,  K o n s t a n t y  P e o d o r o w i c z  K a l a j  d o w ie ź .

 -----------  ( i* .p 0
r  R u s s Y.

B e r l i n  d. 2 m a j a .  
k P ’ ^ - K .  W  W .  X i ą ź ę  P r u s k i  A l b r e c h t  i X i ę -  

zna N i d e r l a n d z k a  P r y d e r y k o w a , n o c o w a l i  d.  26  
z. rn. w  E l b e r f e l d ,  g dz i e  zostal i  p r z y j ę c i  z n a y -  
w i ę k s z ą  rad ośc ią ,  a naza jutrz  ud a l i  s i ę  w  da ls zą  
p o d ro ż .  D n i a  39 z. m .  p r z y b y l i  do  M a g d e b u r g a , 
g d z i e  p od ob n ie ż  zostal i  p rz y ję c i ,  a naza jutrz  z w i e ­
d z i w s z y  tam d a w n y  k o ś c i o ł  k a t ed r a l n y ,  w y j e c h a l i  
do  P o t s d a m u  i B e r l i n a .

. ~  A n g i e l s k i  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  Peachy  w y j e ­
c h a ł  do D r e z n a .  ( G .  W . )

ł* r a a o y A.
P o  r y z  d n i a  25  k w i e t n i a .

K r ó l  J m ć  d » ł  w c z o r a y  p r y w a t n e  p o s ł u c h a ­
n i*  ad m i r a ło m  C e r c e y  i V i l la u r n e z ,  a p o l e m  p r a ­
c o w a ł  a min i s t r ami :  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  w o y -  
n y ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o .

D z i e n n i k  T e m p s  pisze:  „ H r .  A r g o u t  p r z y ­
ch o d z i  do zd r o w ia ,  * Pa n  P e r r i e r  p rze z  p o d p i s a ­
n i e  p e w n e g o  ak tu  f a m i l i j n e g o  tniał  dać  p i e r w ­
szy  zn ak  p o w r o t u  s w e g o  d.-» ż y c i a  to w a r z y s k i e g o .

—  D n i a  2 8  __
D z i s i e y s z y  M o n i t o r  u m i e ś c i ł  n a s t ęp uj ą ce  p o ­

s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e ,  w c z o r a y  w y d a n e :  „ P a r  
f  ra n cy i ,  H r a b i *  M o n t a l w e t , jest m i a n o w a n y  m i ­
n i s t r e m  s e k r e t a r z e m  s t an u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
w  m i e y s e #  Pan*  K a ź .  P e r r i e r ,  k t ó r y  pozostaje  
P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w . ”

l e a ż e  M o n i t o r  d on os i  d a l e y  w  c zę śc i  u r z ę ­
d o w e j ;  „ P o s t a n o w i e n i e m  z d n i #  27 k w i e t n i a ,  K a n ­
c l e r z  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  ma  so b i e  t y n i c z a -  
s o w i e  p o r ę c z o n y  w y d z i a ł  p u b l i c z n e g o  o ś w i e c e n i a  
1 s p r a w  d u c h o w n y  c l i .”

O n e g d a y  w i e c z o r e m  i w c z o r a y  w  p o ł u d n i e  
o d p r a w i ł a  s i ę  rada m i n i s t r ó w , p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  K r ó l » .

L o r d  G r a n v i l l e  w r ó c i ł  z L o n d y n u  do  t u t e y -  
s z ey  s t o l i c y .

P o s e ł  Sardyr isbi ,  H r a b i a  S a l e s ,  m i » ł  w c z o -  
ra y  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a .  P r e iV k t  d e ­
p a r ta m e n tu  S e k w a n y , h r a b ia  H o n d y  , b y t  t akże  
w c z o r a y  u M o n a r c h y ,  i,  jak s ł y c h a ć ,  p r o s i ł  o u -  
w o i m e n t e  od urzędu;  l e cz  K r ó l  J m ć  o d m ó w i ł ,

Z  A l g i e r u  donoszą,  że  j e n er a ł  P a l a e r a  i k i l ­
ku i n n y c h  w y c h o d n i ó w  h i s z p a ń s k i c h  uzbrajają  
t a m w y p r a w ę  w  c e l u  w s p i e r a n i a  D o n  P e d r a  p r z e ­
c i w k o  D o n  M i g u e l o w i .

Z T u / o n u  don osz ą ,  £e w s z y s c y  d o w ó d z e y  0 -  
k r ę t ó w  w o j e n n y c h  o t rz y m a l i  ro zk az  p r z y s p o s o -

s ę  do  pr zy ję c ia  w o y s k a  l ą d o w e g o  i do o d p ł y -  
m e r m .  M i e y s c e m  i c h  p r z ez na cz e n i a  zdaje  s i e  b ;d ź  
K o n a .  (G .  W . )  * 1

A n g l i a .  /

,  , . L o n d y n  d n i a  2 4 k w i e t n i a .
. °J ' k , ó l 'y w yje«l»ał  b y ł  d o  d ó b r  s w o ­

i c h ,  w r ó c i ł  d.  20 b. m.  do tu t e y s z e y  s t o l i c y ,  i w k r ó t ­
ce  potetn d łu g o  r o z m a w i a ł  z M ar gr a b ią  A n g l e s e a .  
L o r d e m  N * m ,e . t n ik i e « n  I r l . n d y i ,  a n a s t ęp n ie  z P ,1  
n e m  S t a n l e y , S e kr e t ar z am  I r l a n d z k i m .  P 0 p o ł u ­
d n i u  w y l o c i e  zn0(VU H r a b i a  do  C a s t s h e e n .

L o r d  P r e z y d e n t  miasta  da ł  w c z o r a y  cb iad
ula  l i c z n y c h  gości .  Z a tr ud n ie n ia  n i e  d o z w o l i ł y  M i ­
n i s t ro m z n a j d o w a ć  «ię na tym ob iedz i e .  Z  zap a łe m  
s p e ł n ia n o  toas ty  z d r o w i a  K r ó l *  J m c i ,  K r ó l o w e j  i 
M i n i s t r ó w .  . J

f o d ł u g  u r z ę d o w y c h  w y k a z ó w ,  z ł o ż o n y c h  P a r ­
l a m e n t ó w , ,  stan w o y s k a  w  p o łą cz o i . em  K r ó l e s t w i e  
l i y i  d.  1 s t yczn ia  j852  na s t ępujący  :

») W o j s k o  r e g u la r n e  . ‘. 5 j, 5 7 i l udzi .
2)  f  u łk ,  a r t y l l e r y i  . . . _
OJ Ż o łn i e r z e  m o r s c y  w  s ł u ż b i e

l ą d o t a e y ........................4,52-4 —
V  S z u b  m i l i c y i  . . . .  2,627 —

D O D A T E K
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5) Ochotnicy w Wlelk iey
- B r y t a n i i ..................... 20,099 —

6) Mdicya w I r lsnd y i  . . 51,423 —
7) Policya w I r landyi  . . 7.367 —

dane zostały na powrót  grunta* hat tyszsryfem Su ł­
tana daw nie j  na skarb przekazane. ( G. W .)

Ogółem . 122,299 ludzi.
Gazeta T ru e  B r ito n  pi«*« , i i  cieszy się mo­

gąc donieść z pewnością,  żs Kró l  Jmć poczytał za 
rzecz przyzwoitą przywrócić Hrabiego D undonald  
(Lorda Cochrane) do stopnia,  jaki posiadał w ma- 
Yytiarce Wiel ki ey  Brytani i .

— D n ia  27 —
Wczoray odprawiło  się tu zgromadzenie D u ­

chowieństwa dys6ydentów , ceietn wzięcia plann 
ćządowisgo nauk w I r landy i  pod rozwagę. W i ę ­
kszość obecnych oświadczyło, iż plan teu ni* jest 
stosownym, i sprawi łby s ik idliwe skutki.

Onegday odbyło się w N ew castle  zgromadza­
cie wielkiego tak nazwanego politycznego  tow a- 
rzy s tw a  północnego. Uchwalono na nie/n petycyą

Izby W y iszey  o przyjęcie bilu reformy bez 
fcaduey admiany.

Między robotnikami , kupiącemi węgle ziara- 
Ce w N ew ca stle , zaszły niejakie wiburzeoia.  Nie- 
k°ntecci  z tnałey p ł acy ,  me chcą pracować,  ani 
t«i dozwolić, aby posiadacze kopalui p n y j ę l i  i n­
nych robotników.  Snują się po okolicy i wprawia­
ją wieśniaków w wielką niespokoyność,

H  rabia Orłów  ma opuścić Anglią w d. 5 maja. 
W e d łu g  wiadomości z Uublinu  , Pan 0:Con- 

*iel wyjechał ztamtąd nagle do L o n d yn u . Gazeta 
Globe pisze : — „Czernie oas przerazi ten człowiek,  
podobny do kornety, w swoich nas tępnych wnio­
skach?” — Taż Gazeta wyraża:— „Dziś rano miała 
Osdeyść osobliwsza wiadomość z wyspy T e n e r y ffy .  
Miano tam ogłosić edykt  Króla  Hiszpańskiego,  n a ­
kazujący wszystkim cudzoziemcom, poddanym A n ­
gielskim i innym,  #by zostali Katolikami ,  i w y ­
konali przysięgę posłuszeństwa Królowi  Hiszpań- 
skiemu, lub w przeciągu dwóch miesięcy oddalili 
się z wyspy. Poddani Angielscy zgromadzili się 
potem, i podali Gubernatorowi  przełożenie, która 
Czyni nadzieję,  iż przynaymniey uskutecznienie 
tego środka będzie wstrzymane.” (G. W .)

R zeczy NuogRr.ANnZiUE.
B ru xe lla  dnia  28 kw ietn ia .

Wczoray dal K ró l  prywatne  posłuchanie 
<5ener»fowi D esprez  i Panu von de W e y e r ,

— Ratyf»k*cye Aust ryi  i Pruss są oprawione 
w czerwony axamit,  bogato ozdobiony ze sznur­
kiem złotym, na k tórym jest pieczęć Monarchów,  
Aust ryacka ze złota i Pruska  ze srebra.

— Dziennik M essc.ger de G and  sawiera nastę­
pujący przypisek :— „Donoszą z B ru xe lli.  iż kom - 
tnumkacye dyplomatyczne , które były  powodem 
do powrotu Pana van de TVeyer , stawiają znowu 
w kwestyi  cały t rakta t  24 ar tykułów.”

— Niektóre dzienniki  tutejsze  donoszą pogło­
skę o mianowaniu nowego Posła naszego przy 
Dworze Londyńskim.

— D n ia  2g. —
D ziennik Politique  pisze:— „WoyskaHoIlender-  

skie w półuocuey Brabaucyi  są w wielkim ruchu.”

A m sz te rd a m  d. 00 kw ietn ia .
Dziś przed południem wyjechal i Królawstwo 

Tchmość ztąd na powrót  do D agi.
— II.  1\ .K.  MM. Xiążą Nidei laodiki  F r y d e ­

ry k  i X i ą ł ę  Pruski  A d a lb er t , ui!*li się na statku 
parowym do D iep p e  i H older. (£». W .)

T  U R C Y A.
S ta m b u ł 7  kw ietn ia .

W e d łu g  rozkazu Sułtana , Feldmarszałek 
H ussein  Basza wyjedzie dnia 12 b. m. do S ku ta -  
ri, celem rozbicia tam obozu , i uczynienia osta­
tnich przysposobień do wyp ra w y;  po i 4stu dniach 
pobytu w Sku tari, uda rię w pochód z wojskiem, 
tworzącem ostutnią d y w iz ją  armii .

— Rozpidrzclinionym i wygnanym Sciotom  od­

T e a tr .  Dziś Zycie Szulera. J ntro.to jest: we czwar­
tek, Quodbbet  muzyczne. Iiochu9 Pumpernikiel .

W n*stępną suUotę, to jest: dnia 7 maj* i 83a ro ­
ku,  dane będzie widow isko wznowioney opery z m u ­
zyką Mehuie  pod nazwiskiem: P u sto ta .

Poprzedzi zabawna komedyyka w 1 akcie pod 
nazwiskiem : dwóch Kasperków.

Wieczór  ten jest przeznaczony nsdochod byłego 
K o r e p e t y t o r a  V\ oyciuszkiewicza,który przez nie­
szczęśliwą chorobę , straciwszy zupełnie słuch po- 
został bez mieysca , funduszu , a przeto i żadnego 
sposobu do życia.

Ceoa mieysc poleca się l itościwey opiece wspa- 
niałomyślney Publiczności.

O g ł o s z e n i e .
t Od P odo tski ey  S k a rb o w e y  Izby ogłasza 

się, iż  wieś  Ł o p a ty ń o e  oddaje się od 23 uaar- 
oa i 833 r o k u  w  gcio- le tu ią  possesyą, d la  cze­
go naznacza  się t arg  w  tey  S k a rb o w e y  Iabio 
5go aierpnia teraźnieyazego 18 32 ro k u  z  j e ­
d n y m  po u p ły n ie n i a  t rzech dui  prz et arg iem.

W i e ś  Ł o p a tyńoe  leży w Li tyńskim po­
wiecie ,  w niey re wizyynyeh dusz  g6 i sz lach­
ty  29 dom ów ,  g ru n tó w  1,067 dziesięcin,  2 ,125 
sążni i n iezdatney ziemi 17 dziesięcin 2 125 są­
ż n i . —  ona przynosi  in t rn ty  p o d ług  lus traoyi 
1798 rok n 5 sg  rn b l i  28! kop.  s reb rem,  licząo 
pańszczyznę ciągłą po 6 a pieszą po 4 kopie­
jek  s r e b r e m . — T ak ich  dn i  podł ug  i n w en ta r za  
i 8 3 o rokn pokazano  3,7 1 2 ciągłey a 696 p ieszey.«

Życzący wziąć potnieniouy maj ą tek  w gcio-  
l e tn ią  possesyą , zechcą pr zybydż  n a  p rz ezna ­
czony wyżey t e rm in  z p ew u em i  ewikoyami  do 
Izby, gdzie będz ie  im pokazany in w e n t a r z ,  
z szczegółowe® opisaniem s tan u  włościan,  ioh 
powinności  i położenie samego mają tku .

Zgod no  S ek re ta rz  Krzyżanow ski .  (5 3 g)
1 Od Podolskiey Skarbowey Izby  ogłasza, się, 

i i  wieś M aydan Juzw iński oddaje się od 2 3 m a r ­
ca i 8 3 3  roku w 1 2letnią possesyą, dla czego n a ­
znacza się targ w  tey Skarbowey Izb ie  ogo a u ­
gusta teraźnieyszego  1862 roku z jednym  we trzy  
dn i przetargiem . — W ieś M aydan Juzw iński le ­
ży  w W in n ick im  powiecie : iv n im  rew izyynyeh  
dusz 106 i  szlachty  21 do mow  , gruntów  373 
dziesięcin  1696 sążn i, pod  lasam i 357 dziesięcin  
786 sążn i, pod zabudowaniem i  ogrodami 54 dzie­
sięcin  i ,Ó2 2 sążni. Ż yczący arendarz p ła c i  ro­
cznie po  800 rub. 5 o kcp. srebrem ;podług  inw en­
tarza zrobionego w  182 t roku pokazano d n ip a ń -  
szczyznowych  7 4 4  ciągłey i  2,4 18 pieszey. każ­
dy dzień pańszczyznow y liczy się po  1 o kop. sre­
brem. Życzący w ziąć pomieniony majątek w  j 2- 
letn ią  possesycr, zechcą przybydż na przeznaczo- 
ny wyżey term in  z pew n em i ew ikeyum i do izby, 
gdzie będzie im  pokazany inw en tarz ze szczego­
łowem opisaniem stanu w łościan , ich pow inności 
i  położenie samego m ajątku.

Zgodno-. Sekretarz Krzyżanowski. ( 5 4 o)

O ś w i a d c z e n i e .
1 Niżey podpisana w  assystencyi  o p ie k u ­

na J W .  Hrabi  Konstantego  P la to ra  M ar sza łk a  
b- P t t u  Zaw iley .  działa jąca,  ninieyszem o ś w ia d ­
czeniem daje wiedzieć,  iż w ro k u  i 8 3 o ap ry la  
23 dn ia  weszła w  u m o w ę  z Kazimierzem R u t ­
k ow sk im  Regen tem  Ziemskim Os tmiańsk im O



WyŁyęJe s c h e d y  z e x d y w l z y l  s n k c e s s o r ó w  S t a -  
roś c in ey  A b r a m o w i c z o w e y  w y d z ie lo n e y ,  z t r z e c h  
c h a t  w ło ś c i a ń s k ic h  i po ło w y  f u n d u m  f o l w a r k u  
T r e p a ł o w a  w  P o w ie c ie  O r m i a ń s k i m  l e ż ą c e g o  
s k ł a d a j ą o e y  się. N a  s k u t e k  j a k o w e y  u r n o w y  
gdy  r z e c z o n y  R e g e n t  R u t k o w s k i  s u m m y  opi sa -  
n e y  d o t ą d  nie o p ła c i ł  , s c h e d ę  pom ie n io n ą  d o  
■władania swojeg o  o b e y m u j e ,  i żeby  n i k t  z R e ­
g e n t e m  R u t k o w s k i m  j a k o  z a w o d n y m  n a b y w c ą  
n ie  w szed ł  w  n o w y  j a k i n i e b a d ź  o k ł a d  o tęz  
sc h ed ę  i n t e r e s s o w s n y c h  u p r z e d z a j ą c  , n in iey-  
sze o ś w i a d c z e n i e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d pi su ję .  D a t  
l 8 5 s a p r y l a  29 d n ia .  A n n a  Grochow iska .

J a k o  a8systu jący O p i e k u n  K o n s t a n t y  H r .  
P l a t e r .

R o k u  1832 moa a p r y l a  3 o d n i a  , p r z e d  
S ą d e m  P o w i a t o w y m  W i l e ń s k i m  s t a w a j ą c  o j o - 

biśc ie  W J P .  A n d t z e y  R o z y ń s k i  A d w o k a t  Izby  
C y w i l n e y  W i l e ń s k i e y ; n in ieysze  o św ia d czen ie  po 
f e z o ł n c y i  s ą d o w e y  w p i sać  d o  P r o t o k ó ł u  p o d a ł  
i  o ne  w t y m ż e  P r o t o k ó l e  w ł a s n o r ę c z n i e  po dp is a ł .

Assesor  J a n  P i s a n k a .
W i l e ń s k i e g o  P t t g o  S ą d u  R e g e n t  T o m a s z  

S t e m p k o w s k i .  ( 5 4 i)

1 N iż ey  podp isany  zawiadamiam Szanowną 
P u b l i c z n o ś ć ,  iż l n t e r y a  moja miała  bydź rozegrana  
dnia 1 maja r o k u  te rażn ieyszego;  d op ie ro  zaś z 
p r z y c z y n y ,  że n ie k tó re  osoby nie wn io s ły  jeszCze 
p i e n i ę d z y  za wzięte p r z e z  n ic h  b i l e ty ,  dla tego 
o d k ł a d a  się ciągnien ie  t e y  l o t e r y i  na dz ień  i 5 na­
stępującego  miesiąca maja po połudn iu  o godzinie 

•5 , i to n i e o d m i e n n i e ,  i dla tego p roszę ,  ażeby na­
leżne  za ro z e b r a n e  b i l e ty  p ieniądze r aczyl i  wnieść 
do dnia naydaley  1 o maja te rażn ieyszego mc a ,  zay-  
mującym.  się roznosem.  t a k o w y c h  Star .  A b r a m o w i  
P i n k i e l s o w i ,  M naso wi  Margol i esow i  lub  W .  J e ­
r z e m u  Juszki ew icz owi  mieszka jącemu w d o m u J W .  
Szpitznaglowey za zamkową Br am ą,  a życzący  k u ­
p ić  jeszcze nie ro z e b r a n e  b i l e t y ,  mogą w każdym 
czasie ta k o w y c h  dos tać u wy ż e y  w sp om ni o t ie goW ,  
Ju sz k ie w ic za ,  gdzie wszys tk ie  fanty Są  ulo kowane  
i  widz ieć ich  można.  T a k o ż  ost rzega  się osobom 
gr a ją cy m  w  n in i eysze y  lo t e r y i ,  ażeby każdy b i le t  
na obroc ie  b y ł  nadpisany  pr zez  w y ż e y  r z e c z o n y ch  
ro zn o szczy k o w ,  że jest  zap łacony ,  gdyż  bez teg 0 
n i k t  żadnego p r a w a  nie będz ie  miał  do vvygra n ; a> 
P o  r o z e g ra n iu  n i n i ey sz ey  l o te ry i  i o w ygr a­
n y c h  n u m e r a c h ,  będz je  P u b l i c z n o ś ć  uwiadomiona  
p r z e z  gaze tę .  W i l n o  1832 r o k u  maja 3 dnia.

T e r e n c i u s z  Łozow ski ,  
IIoJtHUM CM cm epŁ O a tiir o B i.. ( 54a)

1 Z G n b e r n i i  M i ń s k i e y  z P t t u  W i l e y s k i e -  
g o ,  w ł o ś c i a n i n  r o d e m  ze ws i  L e y t o w a ,  n a z w a ­
n y  T o m a s z  M o r o z , z a s ą d z o n y  K u l i g o w s k i e -  
m u  z e x d y  wizyi  K u r z c u i e c k i e v ,  w y s z e d ł  w  za-  
r o b o l k i  n a  mies iąc  j e d e n  za b i l e t e m  p ł a k a t n y m  
■wydanym z tegoż P t t u  r .  i 83 a uica febr .  26 
d n i a ; gdy  d o t ą d  z z a r o b o t k ó w  n ie  p o w r ó ­
c i ł  do rodz iny  sw o je y ,  w ię o  u p r a s z a m  Z w i e r z ­
chno śc i  p o d ł a g  p r z y m i o t u  t a k o w e g o  włóc zęgę  
•za t rzymać  i d o s t a w i ć  w  P o w i a t  W i l e y s k i ,  l u b  
d o  S ą d u  Niższego  Ziemskiego W i l e ń s k i e g o ;  od  u -  
*o dz en ia  m a ją cy  l a t  02 , w z r o s t u  a r s z y n ó w  3 
i  w i e r s z k o w  7 j pó ł ,  t w a r z y  śc iąg łey ,  b l a d e y ,  b a -  
b o w a t e y ,  nosa  śc iągłego,  o s t r o - ś r e d n ie g o ,  oczu  
b ł ę k i t n y c h ,  w ło s y  ś w i a t ł o - ruse,  zęby  p r z e d n ie  
k r z y w e  j e d e n  na  d r u g i ,  m o w a  z r u s k a  po poi  
s k u ,  ciągle ł a y k ę  pa l i .  K t o b y  t a k o w e g o  u t r z y ­
m ywał; p r a w n i e  p o s t ą p i  gig p o d ł u g  u k a z u  N  a  y-

w y ż s z e g o .  D a t t  i 8 3 s r .  m o a  m aja  1 dnia, 
W i l n o  z p o d  N .  2 0 1  z a w ia d a m ia .

K a jetan  K u lig o w s k i.
HoJiiiUMeScrnepi, Oa;nroci>. (557)

S z y b  k o - b i e g a  n i e .
1 Jmc  K aro lin a  P a n k ie r lt będzie m ia ła  z a -  

szczy t okazać szybko bieganie w N iedzie le  to je s t  
dn ia  8  m a rc a , ubrana w  nowym  kostium ie tr zy ­
m ając n a d  g łow ą  w  gorę obróconą g ierla n d ę ,  o-  
biezy  ogrod S ap ieżyń sk i tam  i  n a za d  3 o ra zy  w  
p rze c ią g u  49 m in u t , czyn iąc p rzy tćm  n a y tru -  
dnieysze tu ry ,  —  D w a  B alony w schodni o -in d yy- 
skie, p ie rw szy  przyozdobiony  1 2  ch orąg iew kam i , 
a  d ru g i z konno ja d ą c ą  f ig u r ą  w ypuszczone bę­
d ą  w  naynow szym  k szta łc ie ,  iż  pew n o  Szanow na  
1 ubjjcznosc z a do wolni ona. zostanie. —  Cena m ieysc  
is z e  z ł .  5 g r , 1 0 ,  2 g ie  z ł .  2 ,

K u n szlm ayster J . C. P a u k iertt.
IIo.tHnivreuciHep-b OjRHrouk. (5 43 )

O g ł o s z e n i e .
2  TV Sklepie ubogich T ow arzystw a  Dobro­

czynnością na Ulicy TTileńskiey , zn aydu ie  się do 
p rzed a n ia  zbiór O brazów oleynych  sław n ych  M a ­
la r zy , iako tot G rassego , L am piego O yca ,  B a c c i-  
a re llego  i  in n ych ,p o  w iększey części Z p r a w d z i­
w ych  i  n iezaprzeczonych  oryg inałów  złożony, p o  
cenie s ta łey  i bardzo znizoney. T u d z ie ż  K ollekcya  
S ztychów  i  L i to g r a f i i z a l e c a ją c a  się w yborem  
przedm io tów  i  pięknem  ich  wykonaniem . M ożna  
j e  w idzieć  w  kdzdym  czasie  w  pom ienionym  skle­
p ie  od dnia. dzisieyszego ,  to je s t  1 m aja  roku b ie­
żącego. U w iadom ienie to s łu ży  m ianow icie  d la  
p ra w d z iw y c h  znaw ców  i  m iłośników sztuk p ię k ­
nych. D a n  dn ia  1 m aja  i 3 5 2 .

lloJiHiyMeficmepi. OiKiiromi. (534)

2  O d M ińskiego G ubernialnego R zą d u  o g ła ­
sza  się  ,  iż  za  p rzy ią d zo n e  rezo lu cyą  R zą d zą c e ­
go Senatu z  N ieśw izkiego Z yd a  L eyzera  D ilon a , 
znakom itego ,  p o  p ro w ian tsk iey  c zęśc i skarbowego  
Uzyskania  , p rzed a w a ć  się  będą w  tym  R zą d z ie  
Z pu blicznego  targu  opisane u L eyzera  D ilona  
położone w  m iasteczku N ieśw iżu  tr zy  m urow ane  
jeg o  dom y. jed en  n azw an y  O berżą , n aprzec iw  p l a ­
cu oceniony z  p a l  nem i  i  tliepa ln em i m a terya ła m i 
l 0 7 > 7 9 9  ru b ., d ru g i na W ileń skiey u licy  ocenio­
ny  1 2 , 2  4 1 rub, 1 2 *  kop., a  trzec i m a ły  p r z y  do­
m ie O berży położony oceniony  7  46  rub. 2 0  kop. 
Z p rzyn a leżn em i do nich przybudowaniam i-, ja k o ­
w ych D om ow szczegółow e in w en ta rze  z  ocenka- 
m i objawione będą uprzednio  kupującym  p r z y  
targach . — - Z aczem  życzą cy  kupić w yrażon e d o ­
m y , m ają  p rzyb yd ź  do tego R zą d u  na terminy'., 
p ierw szy  2 9  a p r y la ,  d ru g i 5 o go m a ja , a  trzec i 
ostateczny  3 1 czerw ca  terażn ieyszego  1 8 3  2  roku, 
A p ry la  2 0  d n ia  i 8 5 2  roku.

S ow ietn ik  D . C zern iejew .
Z a  Sekretarza  Sułkow ski.

G ubernialny S ekreta rz L aski. ( 5 3 3 )

P o z e w .
W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S I C I E Y  

M O Ś C IS am o w ła d n ąceg o  Całą R oss yą  e tc .  e tc .  e tc .
2 P o z e w  e d y k t a l u y  p rz e d  S ą d  Z j a z d o w y  

t a x y  i e x d y w i z y i  m a ją tk u  W o y d a c i s z a k  z m a r ­
łe go  A d a m a  K o r s a k a  b.  D e p u t a t a  W y w o d o -  
wego P t t u W i l e ń . ,  na  i u s ta n c y ą  UUr.  H ip o l i ta ,  

Juliana i N apoleona b r a c i ;  R ó ż y  s ios t ry ,  Swig*



łuckich , oraz Michaliny Mikoszanki przvro= 3 0<3 Główney Dyrekeyi  Kredytowego 
dniey siostry pod assystenoyą na turalnego o- Ziemskiego T o w a r z y s tw a ,  ninieyszćm ogłasza 
piekuna Ur. Michała Mikoszy Sędziego Gran.  s i ę ,  iż stosownie do a r tyku łów 124 i 125 Po- 
Wyższey instancyi Gubernii  Wileńsk iey,  prze-  s tanowień Seymowych o Kredy towćm Ziem- 
ciwko wszystkim kredytorom , prctensorom i skiem Tow arzys twie ,  Listy Zastawne,  p o d l i ,  
debitorom zeszłego Korsaka,  mianowicie: UUr. te rą  E ,  z Nrami  96 ,854 i 9 6 ,9 6 4 ,  każdy z 
Maciejowi Pawłowskiemu z potomstwem, An- należącemi do nich 5oią kuponami , także i 
toni nie Orzechowskiey z opieką i wszystkim suk-  same kupony pierwszey i drugiey półowy prze* 
cessorom zeszłey Maryi OrzecbowskieyBudowni- szłego i 8 3 i r o k u ,  również pierwszey i dru* 

^czyney, Piotrowi Orzechowskiemu, Tomaszowi gi«y półowy leraźnieyszego i 832 roku,  i oako-  
WeraxieKnpitanowi.MichałowiSicnkiewi,ozowi,  niec z pierwszey półowy przyszłego 1833 ro» 
Stanisławowi Sidorowiezowi, t radycyynym pos- ku  od następującyoh Lis tów Zastawnych : 
sesorom, Janowi W awrzeck iem u  b. Assesorowi L i t e r a k ,  N.  156,8g5 
Sądu Głłgo Wileń.  Igo Depar .,  Tomaszowi i —  B , —  i 55,554 —  l 55,545
Rozalii Bulkiewiozom, W a le n te m u  Łapińsk ie -  —     155,546 *— 154,465
lnu, Jerzemu Balińskiemu, Symonowi i IgDace- —  C , —  119,082 .—  H g , o 83
ttia Rakowskim,  Marcinowi i Tekl i  Kowzanom, —. —  —  119,o84 —- l l g , o 85
Igoaoorau i Annie Łapińskim,  Symonowi Fi li - .— .— —  119,086 —  119,087
Uiowiczowi, Maciejowi Maciejewskiemu,  Józe-  —-  —  —  119,088 —  119,089
fowi 1 Teressie Sokołowskim, Jerzemu i Anto-  —  —  —-  g .4 oo —  11,755
niuie Niecinnskim, Justynowi Lpbochońskiemu —  —- 72,186 —  119,096
i Stanis ławowi Klimowiczowi, w  tytule zasta- —  D ,  —  i g , 8 i g  —  19,826-—12g,i 56
w ników  i innego nazwania, częśoi dóbr possy- —  E ,  ■—- n 3 , 4 2 6  ■—  i33,42'7— 153,438
dującym, Justynie Kulwieciowey z przyzwoitą ■— —  —  i 35 ,42g —  23,707__ 24,734
assystenoyą, Hieronimowi Pietkiewiczowi Ad-  -— —— —  24,425 —  8 1 ,5 2 2 - -  82,092
wokatowi  Izby Cywiluey Wileńskiey,  nabyw-  są własnością Antoniego Ostrowskiego , które 
com i debitorom, Ignacemu Szczuce, Antonie- zgorzały , w  zdarzonym pożarze , w miesiącu 
mu Tomaszewiozowi, Janowi Kisie lowi ,  Kazi- k w ie tn iu ,  t .  r. , i d la  tego on podał  do Głó-  
taierzowi Kisielowi , Antoniemu Podbereekie-  wney Dyrekeyi  prośbę,  o sporządzenie mu Du* 
lnu Podkomor.  W i leń .  i Alexandrowiczowi t ak -  pl ikat.  Zatem Dyrokcya prosi wszystkie te
że nowo-nabywoom , Winoentemn Sw ie rżew -  osoby,  któreby do własności  wspomnionych
skiemu Sędziemu Gran. Zawileyskiemu dłużni-  Lis tów Zastawnych i Knponow, rościły jakie- 
kowi, Z. Michałowi Szmnyłowiozowi Szapiro- kolwiek pretensyi , ażeby z niemi w przeciągu 
wi  z wyrobu puszczy zawiniającemu,  Kazimie- jednego roku,  licząc od dnia logo lutego i 332 
rzowi Korsakowi , Maryannie Źatkiewiczowey r o k u , jak od czasu pierwszego ogłoszenia, 
z opieką,  Zgromadzeniu X X .  Karmeli tów Bo- nieodmiennie s tawiły się do Główney Dyrekeyi,  
gych Wileńskich, Romualdowi Jasińskiemu, An- będacey w W a r s z a w i e ;  w  przeciwnem zaś 
toniemu Bagieńskiemu, Alexandrowi Pi la rowi  zdarzeniu pomiecione Listy Zastawne i Ku- 
Sędziemu byłym Administ ra torom Woydaoiszek, pony znikczamnionemi zostaną, a na mieygee ich 
oraz dalszym wszelkiego ty tu łu  kredytorom, wydane  będą Duplikaty.
pretensorom i debitorom, niemniey E d w a r d ę -  Sprawujący obowiązek Prezesa Ignacy
mu Korsakowi i dalszemu rodzeństwu z Igna-  Cieszkowski.
cego Korsaka pochodzącym pod assystencyą o-  Pisarz  Drewnowski .
pieki , jako współuctęstuikom w dziedzictwie i 8 3 i roku
majątku Woydaoiszek; wynosi się do oczywi- grudnia  10 dnia
stey rozprawy z odkładu  dnia  2 maja idącego M. Warszawa.  ( i c )
18Ś2 roku  przypad«jącey, o którey Sąd Exdy-  "
wizorski  i przez osobną awizacyą w  Kuryerze  S ą d  E x d y w iz o r s k i .
Litewskim zamieszczoną zawiadomił  —  w  P r o -  5 Sqd Taxatorsko-Exdywizorski funduszem
źbctch  Nakazania złożenia wszystkim pozwą- lak zeszłego Ignacego W endorfa Jenerała Woysk 
liym regestrów komportacyynych,  a w razie nie- Polskich jako tez zeszłey Konstancyi z Je z i er* 
złożenia takowych, ukarania  pozwami kon tra -  skich IVendorfowey Generałowey, dwoma Remis* 
Weucyynemi, przeznaczenia z kim należy a k tów  sami pierwszą Sądu Powiatowego Słuckiego, drtl- 
inkwizyoyi kalkulacyi i weryfikacyi , i t ako-  gą Izby Cywilney M inskiey przeznaczony , dnia  
Wych stosownie do dekre tu  odkładowego wraz i 3 kwietnia teraźnieysżegc i 852 roku do maję- 
po odbytych produktach wycxpedyo wania, prze- iności liryce w icz w Gubernii Minskiey w powie- 
znacaenia inkwizycyi i examinow, o razka lku la -  cie Słuckim lezącey, w powtórnym ju z  terminie 
cyi z pobieranych in t ra t  z Adminis tratorami, są- przybywszy, do ostatecznego skonkludowania swo- 
dzenia na debi torach i z aktów wykryć się ma- jego dzieła p rzystąp ił, i  sprawę Exdywizorską  
jących sninra z procentami i expensami,  pokas-  wziąć w namowę dnia dwudziestego maja bie* 
sowauia nieprawych p re tenńow  , rozdzielenie gącego 1802 roku postanowił: o czem wszystkich 
pozostałey massy na dwie  równe  schedy, prze-  interessowanych do nadmicnioney E x d y wizyi przez 
znaczenia wynagrodzenia za obronę massy i za ninieyszą awizacyą, tak w Gazecie IVarszawskiey, 
koszta z ogółu teyże massy, dołączenia do  mas- jako tez w  Kuryerze Litewskim umieszczającą się 
sy nieprawnie dzierżaney ziemi z nieużytkami, zaw iadam ia: azehy zatem ci wszyscy przed za* 
i o zaskutecznienie wszystkich próśb uprzednie-  kreślonym terminem z dowodami swoich pre­
tax żałobami objętych. tensyy jaw ili się, sub rei amissione, w skutku Re*

Roku i852 apryla 28 dnia, takowy pozew missy ostrzega. M ichał Niepokoyczycki Podsę■* 
do Cenzury i awizacyi podałem, jako P rokura -  dek i Eoodywizur.
tor  massy Karol  Żebrowski  Ad w. P l tu  W i l e ń .  Benedykt Bołtuć Pisarz Słucki Exdywizor,

 ...... . (52 2) M , Cepryński Ciekawy m . p .  Sędzia. (5 18)
(5)



5 W  domu pod N u m ere m  1,252 la  Ost rą  
bra in ą ,  znayduja  się do zbycia panta l jbn  u ż y ­
wany ,  jako też  d rą żk i  p o d w ó y o e  i b ry czka .  
O czem dalszą wiadomość pow ziąć  można a  a -  
r e n d a rz a  tegoż domu.

IlojiHUMeilcmepi, OatHroBn. (Stg).

Ksią&ki zn a jd u ją ce  się do nabycia  w K antorze  
A u rye ra  L itew skiego •

A b a d ie  (Jąkób): Sztuka poznawania samego sie­
bie czyli Badania źrzódeł moralności ,  dzieło 
po francuzku napisane ,  a staraniem pewney 
Damy na polski język przełożone we ach Czę­
ściach .............................................R.  i. K.  o5.

K am iński (Antoni Odrowąż, kand. fil.): Ary  i me ty­
ka. Część p ierw sza , obejmująca działania z l icz­
bami całemi , jednorodnemi i róźnorodnemi  , 
z nauką ułamków zwyczaynych.  Częsc. druga-. 
Przypisy do części iszey,  zamykające wyszcze­
gólnienie różnych miar,  w s g , przeciąg czasti, 
nadto przykłady  do wszystkich działań, w czę­
ści iszey w y ł o ż o n y c h ............................K.  70.

—-  Tabl ice  Arytmetyczne obeymujące: 1) mnogości 
ze wszystkich  liczb i i lorazy, jeżeli dzielnik 
jest od dwóch znaków; 2) od 1 do miliona wszel­
kie wartości  rubli  assygn. w srebrze ,  na kurs 
od 3 do 4 rub.  assygn. na 1 rub.  srebr.; 3) od 
wszelkich summ od 1 do miliona, wszystkie pro­
centa roczne i miesięczne, a mianowicie:  i. 3. 5. 
6.7 i 8; 4) przemianę rub.  srebr.  na złote; iVarf-
to: tabella p o t ę g ...................................   •

K um elski (Norbert  Alfons, czł. w. t. u.) Krotk i  wy­
kład Mineralogii podług zasad W e r n e r a .  Część 
Isza i l i g a  z 4 ina rycinami  . . • ■ * * ■ •  *• h .  5.

_  Zasady Geognozyi, w e d l e  nauki  W e rn e ra .  Czę­
ści dwie  z 3ma rysunkami . . • _ • .*.^5".®°*

_  R y s systematyczny nauki  o Skamieniałościach 
czyli  Pet relaktologi i . . . . • «  R • ^7^.

— Mineralogia popularna,  albo przes trogi dla rol ­
n ików i rzemieślników, o ziemiach, kamieniach, 
piaskach,  metal lach i solach, k tórych codzien­
nie używają,  tudzież o węglu ziemnym, torfie 
,i t. d. dziełko P.  Brard .  uwieńczone przez to­
warzystwo inst rukcyi  elementarney w Paryżu,  
a przełożone z francuzkiego i zastosowane do
krajowych ok o l i cznośc i ............................R '
Opisanie machiny do międlenia P. Laiores t ,  
«. uwagami nad uprawą lnu i konopi,  mających 
się wyrabiać za pomocą tey machiny z r y c i ­
n ą .  . . . . .  . • •  . • " . ‘ ^ • - +  •

  O gonitwach końskich,  jako środku  istotnie po­
magającym do udoskonalenia gatunków koni,  
z dokładnem opisaniem celnieyszych placów go- 
n i t ew nych  w Europie,  dzieło na  rozkaz N a j ­
wyższy przełożone na język rossyyski i Wydru­
kowane staraniem Cesarskiego Wolnego Tow a­
rzys twa E k o n o m i c z n e g o ............................R. 1.

— Opisanie korzystnego sposobu pędzenia wódki,  
za pomocą ognia i pary wodney, ze X X I  tabl i­
cami  planów,  przecięć i wystaw.  Dzieło s łużą­
cego w departamencie gospodarstwa Państwa 
i budowli  publ icznych,  radcy stanu i kawalera 
G. Engelmana,  przez Ministeryum spraw w e ­
wnę trznych za pożyteczne uznane i drukiem 
w  języku rossyyskim ogłoszone . . . II. 4.
Sztuka robienia cukru  z buraków we dwóch  
częściach, zawiera jących insl rukcyą:  jak u p ra ­
wiać  buraki,  i jak cukier  z nich wyrabiać  przez 
P .  L u b  ru n fa u t,  a podług zastosowania do n a ­

szego kra ju tv tłumaczeniu rossyyskiem profes­
o r a  Szczegłow a  na język polski przełożoneK.80. 

- Opisanie pierwszey YVystawy publiczney w y ­
robów rękodzielniczych rossyyskich w  Sankt-
Petersburgu roku 1 8 2 9 ................................ K.  90.
Dykcyonarz trudności języka francuzkiego, u- 
łatwionych przez naybiegleyszych grammaty-  
kow, wyjęty z powszechnego dykcyonarza P .  
B o i s t e ........................................ ° # ;  . . K .  90.

JSarbutt Teodor.  Rys  historyczny ludu Cygańskie-
k .8° .  •    80.
Jkien larowicz (Ign.) Sposób pożytecznieyszego pa­

rnia węgli z p ni sosnowych i powału,  pędzenia 
uziegciu i oleyku sosenkowego, oraz warzenia 
smoły twardey  z pięciu tablicami ry sunk ów  
przez E.  E n g elm a n a . przekład z ross. K .  45. 

c*a/mw\sLz(Mi«hał prof, zwycz. gospod. w ie j sk i e ­
go w Lesar. uniwer .  wileri.): Rzu t  oka na tera-  
zmeyszy stan gospodarstwa w kl imacie półno ­
cnym wespół z podaniem środków prow adzenia 
•v obecnych s tosunkach hand lowyc h ,  takiego 
t .ybu  gospodarowania, k tóryby,  wynagradzając 
straty na cenie zboża w dzisieyszyeh czasach 

oświadczane, był  stosownieyszym do teraźniey-  
szego stanu okoliczności, i któryjby tem samem, 
podupadłego rolnika w tych krajach podźwi- 
gnął,  czyli vyyhład prawideł ,  podług k tó ry ch  
1 elorma^teraźnieyszego systematu gospodarowa­
nia z pożytkiem dla właścicieli  ziemskich w k l i ­
macie północnym, a w szczególności w prowin­
c j a c h  L i tw y  i Polski uskutecznioną bydz' może. 
Tom Iszy i l i g i  . . . . . . . .  R.  5.
Zasady agronomii czyli nauki o gruntach K .  60.

— Zasady chemii r o l n i c z e y ........................... K.  60.
Zasady rolnictwa rozumowanego Alb re ch ta  
Thae ra ,  wykład skrócony,  część pierwsza K. 5o.

-— eposob klassyfikowania grun tów . . F .  20.
1  ichler (Karoliną): Oblężenie Wiednia,  romans h i ­

storyczny, przekład z francuzkiego , w 4reeh 
tomach, z dodatkiem summaryuszu wy p ra w y  J a ­
na 1H pod Wied eń ,  przez Mikołaja D ya ko w- 
s lego, naocznego świadka tey  w y p ra w y  "R. 3.

l e y y r g e r  (Antoni Karol ,  dok. teol. prof, uniwer .  
wieden J: Etyka  Chrześciańska czyli teologia 
moialna 10 użycia szkolnego zastosowana, prże-  
łożył  Jan  Kanty  C h o d a n i ........................... R.  6.

^ - . V a « i e  nowego appara tu  do pędzenia 
wódki,  za pomocą którego ot rzymuje się sp i ry ­
tus oszczędzeniem pracy i opału, z jedna r y ­
ciną . . . . . .  K  5

S tru m iłło  (Józef): Ogrody północne czyli zbiór w ia- 
0mości o rozmnażaniu i pielęgnowaniu drzew

owocowych i roślin ozdobnych,  o inspektach,  
t reibhauaach i oranżeryach,  tudzież o u t r zy m y ­
waniu  roślin kwiatowych w pokojach, * doda­
niem części trzeciey o ogrodzie warzyw nym . 
wydanie drugie poprawne i dodatkami  pomno­
żone z pięcią tablicami . . . . R.  1. K. 80.

— JNa papierze b i a ł y m ........................... R.  2. K. 26.
— Rocznik Ogrodniczy powszechny,  służący za 

dodatek do Ogrodów Północnych . . K.  go.
u r a z y .  Uodatkowe postanowienie o urządzeniu 

g i l d * ?  handlu różnych stanów . . . K.  45.
— O papierze s tęplowym 1819 r. . . . K.  i5.
_  1 ostano wienie o porządku Dworzańskich Zgro­

madzeń W y b o r ó w  i służby z wyborów w och 
częściach . ir r
I a _ _ i  1 . * . ,  * • • • • •  • • i v .  DO#
u  szlachcie i jednodworcach . . . K .  7 ’ .

— U uldze wstrzymania opłaty kapi ta łów K.  5.

iłueysKa ma honor nimeyszem uwiadomić,  źe tuteysi  W e x la r z e  od 1 po 8 teraznie\  
Kurs  monet nas tępnych  pokazali takowy:  za dukat  nowy daią rub.  10 k. 70, a sami ,.rz< 
li 11 ; za dukat  stary daią rubli  10 kop. 4o, a sami n r z e d a i a  . . . . n :  . . .  1. ’ c c  .*

Rada Mieyska ma
szego Maja

ią po ,  l . a  J  X  u u n  J  K O p .  0 0 ;  a  S a U l ł  I

rubel  s rebrny drobną monetą daią po rubl i  t rzy kop. 80 assygnacyam i.
rpagCKiu I ojiOBa HoBaięKiu.
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Z achodni. 
Koludniowy. 
Zachodni.* 3

S ta n  pow ietrza ,
Pogodu.
C h m u r y .  
Pochmurno.
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U r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .  
D o zw ala  sją p r u r o w a c ,  Wi lno.  1VE2. d. 4 Maja.

C e s z o r  Leon Borowski.


